
smo połsko-kato lickie w  połudn iow ej części W ie lkopo lski.

*7 Przyjaciel Ludu” wychodzi w Kępnie trzy razy 
ftoćlnlowo i,to : na wiórek, czwartek i sobotę. — 
#plata wynosi na wszystkich urzędach pocztowych 

z odnoszeniem do domu 2,25 mk. na kwartał.

Adresować należy:
D ru ka riiia  Spólteowa T. z o. p., Kępao-Kempen i. P.
Ekspedycys i drukarnia znajduje się przy ulicy Polnej nr. 54 
obok Banku Ludowego. — Konto czekowe Wrocław 7379. 

Tciefsn 47.

Og'oszenia kosztują: wiersz petyiowy, jednotomowy 
40 fen., w dziale reklamowym dwutomowy 80 fen. — 
Na większe i więcej razy się powtarzające ogłoszenia 
i reklamy udzielamy odpowiedni rabat. ----- --------------

Drukiem i nakładem Drukarni Spółkowei T. z o. p. w Kępnie. — Redaktor odpowiedzialny Teofil Cieclński w Kępnie,

Nr. 48. Kępno na czwartek 13. listopada 1919. Rok VI.

)'lfl

Z uroczystości konsekracji 
nuncjusza Apostolskiego.

^tedra warszawska była w tych dniach świadkiem 
7 klej uroczystości konsekracji Nuncjusza Apostol- 

Monsignora Ratti’go na arcybiskupa Lepantu. 
™ o godz, 9 i pół rań® zaczęli się zjeżdżać do 
?c>e eświetlonej świątyni zaproszeni goście. Przy- 
,;■> koiejno posłowie sejmowi, ministrowie, wyżsi

1
 fy , generalicja i przedstawiciele państw zagra-
!*h. O godz. 10 nadjechał premier, Paderewski, 
5,'^a minut później w powozie zaprzężonym w 
^słych koni przybył Naczelnik Państwa, Piłsudski, 
,̂ u towarzyszył adjutant osobisty, rotmistrz Wie- 
• D}i)gc9zewski. W następnym powozie jechała 

s i i ; Wojskowa. W ehwili przybycia Naczelnika Pań- 
■ l? ^stawiona przed kościołem warta honorowa sprę­

żała broń, a orkiestra zaintonowała hymn „jeszcze 
? nie zginęła’'. Naczelnik Państwa w otoczeniu 

J*wiły wojskowej przeszedł przez wartę honorową 
^Paie skierował się do świątyni.
.■*/ wejściu oczekiwał g© J. E. biskup Gall w 

duchowieństwa i wprowadził do świątyni. 
. Państwa zasiadł w pnisbyterjum na fotelu, 
ropnych dwóch fotelach zajęli miejsca: premier 
l^ s k i i marszałek Sejnau, Trąmpczyński Za nimi 
J 1 Ministrowie, generalicja, przedstawiciele państw 
J^nych, posłowie, prezydent miasta, prezes Rady 
i?lej i inni zaproszeni goseio.
5  stallach zasiedli biskupawie polscy, przybyli 
(tystkich ziem Rzeczpospolitej, oraz liczni przed- 
! *ł ie duchowieństwa świeckiego i zakonnego, 
n9sito napełniło nawo katedry wraz nieprzeliczo- 

Jumem wiernych.
, 'isekraeji udzielał J. E. ks. Ar ybiskup Rakowski 
ilt6‘-;*ści Prymasa Polski, arcybiskupa Balbera i w 
1]cji czterech Biskupów.
| Ks. arcybiskup Ratti.

/•stojnik keścioła, który otrzymał święcenia arey- 
|,p* w katedrze warszawskiej, urodził się w Desio, 
|.'*'o Medjolanu, w roku 1857. Po ukończeniu 
P średnich w gimnazjum i w liceum, wstąpił

‘• iję , którą studjowal w seminarjath archidje-
^d jo lańsk ie j. Wyróżniwszy się niezwykłemi 
ijpiami już przed otrzymaniem święcień kapłań- 
A ła ił obowiązki profesora w seminarjum gimna-

(1878—1879 r.), peczem udał się do Rzymu 
is tn ie  studja uzupełniająae — które zakończył 

z filozofji, św. teologji i prawa kanonicznego 
,łzyL«e laterańskie otrzymał święcenie kapłańskie. 

łJWszy z Rzymu d® Medjolanu został tam pro­
s ię  8*»oiiwium duchownego, wykładają# teelogję 

^ ® ’7czną i naukę wymowy kościelnej od rokuU * 1868>|L?yni ostatnim reku został przyjęty de kalegjum 
i. £ słynnej Biblioteki Ambrozjańskiej w Medja- 
l*M e g ju m  to, istniejąc# ®d r. 1609, prowadzi 
i, ^Mkawe w tejże bibliotece; członkami jego byłe 
ę aiwybhruejszycli uczonych; w ich liczbie Ludwik 
i „Muratori, Angelo Maj, ostatni zaś Antoni Ce- 

orjeutalista, który przez diugi czzs spra- 
|  ,’ b<*wiązki prefekta Biblioteki Ambrozjańskiej. 

objął pe zgonie Cerianiego, ks. dr. Ratti 
r^ ’<vnocześnie następcą znakomitego uczonego 

języka hebrajskiego w seminarjum teolo-
■scdjolaóskieni.

1 J ^ u  1912 Papież Pius X. zamianował ks. Rat- 
^ • / 'f f t f tk te m  biblioteki watykańskiej i to z pra- 
k, ̂ *»f>stwa: obowiązki prefekta sprawował wow- 

-7 -n y  O. Franciszek Ehrle T. J, zaś Papież 
i{ j "p ie lił ks. Ratti,' mu prawa następstwa pa aim 

»: iok:i 1912 v;c wrześniu O. Ehrle ustąpił,
. z«sui prefektem biblioteki watykańskiej, na 

H £ stanowisku zatwierdził go Pspisż Benedykt 
'ustąpieniu na Stolicę św. Ojciec św. 

"i też ks. Rattieg©, podówczas prałata domo- 
’ *> kanonikiem Bazyliki św. Piotra w Waty- 

* r°tonarjw»ręm Apostolskim.

Przyszła wojna światowa, z nią wysunęła się na 
pierwszy plan sprawa pelska. W maju 1918 reku 
Ojciec św. wy9toł ks. Rattiego jako wizytatora apostol­
skiego do Polski, w szczególności do ziem, kióre po­
przednio zostawały pod zaborem rosyjskim. Misja ta, 
powierzona ks. Rattiemu nie ustała z woli Ojca św. i 
obecnie aczkolwiek ks. Ratti został 10 czerwca 1919 
roku zamianowany arcybiskupem Leoantu i Nuncju­
szem Apostolskim w państwie polsłtiers.

Ks. arcybiskup Ratti pracował w służbie dyplo­
matycznej dwukrotnie jako sekretarz ablegacji w Wiedniu 
(1891) i w Paryżu (1893). Jest odznaczony krzyżem 
orderu Pro Ecclesia et Pontifice, jest kawalerem orderu 
Franciszka Józefa, został mianowany członkiem rzeczy­
wistym Lembardzkiej Akademji Nauk, tekimże człcn- 
kiem Królewskiej Akademji Historycznej, jest radcą 
Lombardzkiego Stowarzyszenia Histerycznego, członkiem 
Rzymskiej Akademji Religijnej, członkiem i doradcą 
Włoskiego Towarzystwa Bibliograficznego i Towarzy­
stwa imienia Dantego (sekcja lombardzka), wreszcie 
członkiem zwyczajnym Papieskiej Akademji Archeolo­
gicznej.

Praca naukowa prowadzona intenzywnie do osta­
tniej chwili przed wysłaniem ks. Rattiego do Polski 
doprowadziła do zebrania obfitych materjałów, któro 
mons. Ratti przekazał obecnie inuym uczonym nie mo­
gąc spodziewać się już, aby mógł sam je naukowo 
zużytkować, wobec ogromu zadań, jakie go w Polsce 
ozekają na wyznaczonym mu przez Ojca św. Wysokiem 
stanowisku, "którego okowiązkem pragnie oddać się 
bez podziału.

Ofiara Nuncyusza Apostolskiego.
J. E. Mons. Ratti, nuneyusz apostolski w Polsce, 

złożył w dniu uroczystej swej kcnsekracyi do dyspo- 
zycyi J. E. Arcybiskupa warszawskiego 5GC0 marek. 
Sumę tę k9. Aicybiskup, zgodnie z życzeniem ofiaro­
dawcy, składa na nędzę wyjątkową miasta Warszawy.

Naczelnik państwa.
, Dzień. Kujawski" pisze:
Zapoznanie się Naczelnika PańWwa i naczelneg. 

wodza armji polskiej z Wielkopolską nastąpił®, a wbrew 
pewnym obawem dzielnica nasza zgotowała mu przy­
jęcie serdeczne i tchnące należnym szacunkiem. W i­
tały go po dradze i w stolicy wszystkie stany, a cała 
prasa wielkopolska wyraziła mu cześć i szacunek jak© 
Głowie Państwa i pierwszemu ©bywatelewi Rzeszp® 
spolitej.

Pierwsze przyjęcie Naczelnika w Poznaniu był© z 
początku mecs sztywne, brakł© nuu tego ciepła, jakiem 
odznaczało się naprzykład przyjęcie Padorewskieg© w 
grudniu ubiegłeg® reku. Piłsudski jednak swą skrom­
nością i darem chwytania sa serce, jak w Poznaniu 
wykazał w Wysokiem stopniu, wnet zjednał sobie 
wszystkich. To toż w miarę przedłużenia się jego pe 
bytu w stolicy Wielkopolski wzrastała serdeczność 
tak, że ped koniec nie było można już wyczuć pier­
wotnego ehłedu.

A naczelnik sam widocznie czai się mile dotknię­
tym przyjęciem, jakie mu zgotowała Wielkopolska, 
czemu dał wyraz w telegrafie, jakie wracając do 
Warszawy wystosował a drogi do prezydenta miasta 
p. Drwęskiego.

W przemówieniu swem na zamku oraz w potocz­
nych rozmowach z rozmaitymi przedstawicielami spo- 
leezeństwa naszej® z uznaniem podnosił Naczelnik 
dobre rysy w charakterze wielkopolskim, rysy, jakie 
stać się winny wspólnemi całej Polski, Mówił o 
„wspaniałym dorobku niewoli" o pracewitcśei naszej 
dzielnicy, którą ©cenił na pierwszy rzut ©ka zaznacza­
jąc, że "odda naoi ©na ntooszaaewAue przysługi w „wy­
ścigu pracy” jaki po wejpie musi nauą -jić.

Wielkopolska uczciła-w ©sobie Józcu Piłsudskiego 
Głowę Państwo, ale zarazom jemu esebiście złężyto 
hołd jako niestrudzonemu bejewn kowi o wolność 
narodu, który as naszą sprawę znosił kstosze w in ie ­
nia pruskiego. Węzeł przyjaźni, Ją- /e j Naczelnika

ze społeczeństwem wielkopclskiem został zadzierz­
gnięty. —

Pobyt Naczelnika Państwa w stolicy Wielkopolski 
i przyjęcie, jakiego tam doznał, ma niewątpliwie także 
doniosłe znaczenie polityczne. Zagranica mianowicie 
przekona się, że płonne są wszelkie pogłoski o sepa- 
ratyźmie wielkopolskim, że mimo pewnych objawów 
tłómaczących się odrębnemi warunkami nas natury 
gospodarczej, jesteśmy narodem jednolitym i silnie 
zespolonym.

Oby pobyt Naczelnika w naszej dzielnicy w myśl 
wyrażonych w Poznaniu nadziei był nam na długo 
bodźcem do wytężonej a zgodnej pracy nad odbudowę 
państwa naszego. Oby prześwietna Rzeczpospolita w 
nas miała zawsze nieźli mną ptćporę i gotowych na 
każde zawołanie obrońców j t i  gunie.

Echa prasy niemieckiej o przy- 
jeździe Naczelnika Państwa.

„Posener Neueste Nachrichten” poświęca Naczel­
nikowi Państwa artykuł wstępny, z którego czytamy 
następujący ciekawy i charakterystyczny ustęp w tonie 
polityki pojednawczej. Rozprawiwszy się na samym 
wstępie z polityką „strusiów”, którzy przy lada oko­
liczności składają głowę w piórach, zamiast śmiało i 
jawnie wystąp ć w obronie własnej i stosunków, które 
decydują dziś o społecznym charakterze położenia pi­
sze p. Thiele.

Nie o to nam jedyni® dziś idzi©. Zdarzenia naj­
bliższych dni pochłaniają naszą skupioną uwagę około 
spraw tak żywotnie nas dotykających. Kiedyśray w 
pierwszych dniach grudnia z ©kazji pierwszego Sejmi­
ku dzielnicowego na objektywny sad wote : sprawy tej 
się zdobyli, wtenezas to podniosły się głosy owych 
„strusiów” wołających na alarm, że sak©dziniy stano­
wiskiem swem interesem niemieekina tak ot© brzmiała 
dewiza owego , pyskatego” heroizmu, który Niemcy w 
wojnę światową zapędził i w bagn© wprowadził, a 
który i dziś jeszcze najchętniej chciałby rolę swą"ode- 
grać . . .  To było dawniej.

• Dzisiejszo warunki naszego życia nadto nam udo­
wodniły, że dla Niemców, pozostających ped pano­
waniem polskiem, jedynym ratuskiem i ostoją będzie 
taki grunt, na którym będzie możoa z Polakami ręka 
w rękę pracować {jrey pewoey jsk najserdeczniejszego 
zobcpólnego porozumienia. Dzisiaj jesteśmy wszyscy 
e tej konieczności przekonani, ażeby nasza polityka 
państwowa jako też cały rnch gospodarczy na takiej 
właśnie dyrektywnie spoczywał. Gdybyśmy tylko ju i 
wtenczas byli o tem pomyśleli, to^niejedne b ©y nam 
zaoszczędzone wskutek czego pellt ka ekstremu uz­
brojona w fałszywą niutraluosć w^gła ©gól zaślepić.' 
jakkolwiek z góry widzieć było można, a witdzieć to 
i oni musieli, że rząd niemiecki w Poznaniu już w 
grudniu zrezygnował.

W sobotę, niedzielę i poniedziałek gościć będzie 
w naszych murach, zatrzymując się na krótki czas w 
w Gnieźnie. Naczelnik Państwa. Zapewne s;ę «d 
N:emców wymagać nie będzie, aeeby ustawiali się w 
s^oalery albo w głośnych okrzykach patrjotyz •• swój 
obciągali do tonu narodowo • pelskiego, który tylko 
językiem będzie różnił. Jest to, jak właśnie z; u .Zażył 
Kurjej — dla narodu demokratycznego daleko mniejszą 
rzescą niż dł.t bizantyńskiego, kto jej najwyższym 
przeds..,,\ Lidem idei państwowej.. I prasa tutejsza 
mówi o tem seczerze, żo nie osobę dla osoby, ale 
przyłączając się do manifestacji narodowej, zgotowa­
nej Naczelnikowi Państwa, czcić będzie w osobie Pił­
sudskiego pierwsi go sługę nowopowstałej republiki.
I że go fala rewolucji na stanowisko to wyniesły, nie 
osłabia tej pewności, że dziś jest przedstawicielem 
prawowitym woli i rządu całego narodu.

Jak my się wofee® tego zachowamy, jak pogo­
dzimy n i3ze uczucia z tą manifestacją poleką? Mnie­
mamy, że dziś już każdy, kto do P.lski należy, jasno 
winien widzieć przed a«bą dreję, pa którci "iść mu 
należy. Kto zuchwale i a śdśuiętą pięścią w k;es:eni



fata, jjrtjrzy prawdziwej drogi, faTt szrr.o jaT; r.łe 
znajdzie jej wiec-tnic v i .j-:y się służalec. Odwiecz­
na treść, jadro niem-e kcści .-•!<•. p>. lega na poiityce 
krw i i żela, a, lecz uwarunkował ją kategoryczny im­
peratyw K -k.., uczciwoś; w chceniu i prawcść w 
działaniu. Z tego zaś wynika, że uroczystości polskich 
obywateli z szacunkiem traktować będziemy a Naczel­
nika Piłsudzkiego uznamy jak© przedstawiciela tego 
państwa, w którsm źyjc-Bsy".
—nu.-----*= ---------------I

Przegląd wojsk w Poznaniu.
Podczas pobytu Naczelnika państwa w. Poznan u, 

odbył się pomiędzy ionemi także pizegląd wojsk 
wielkopolskich, O przeglądzie tym pisze „Karier 
WaiszawsKi." co następuje:

Kto widział tę armię w dr.iu tej defdady pcd 
Zrmkiem, kio wzluchał się w miarowy tupod nóg 
piechoty, wybijającej takt marsza ceremonialnego, kto 
widział tcu ias żółtych i białych chorągiewek ułań­
skich w' perspektywie ul. św. Marcina, koma ziemia 
pod stopami zadrżała od ducnicja armat, a seree 
zabiło n r cmej na dźwięk trąbki — ten chwili iej 
nigdy nie zapomni.

A jakie wyekwipowania żołnierza, co za prze­
pyszne kenie pod ułanami i w zaprzęgach artyleryj­
skich jakie wyćwiczenie młodocianego, gołowazeo 
Jeszcze rekruta;!

Nie dziw, że ci żo-werze pcd gen. Konarzewskim 
święcili hyuiiify w Galuji wschodniej! Nie dziw, 
że ich, jak ognia,-boją się bolszewicy!

Niejedno oko łzą wzruszenia zaszio na widok tej 
zorganizowanej, rosnącej siiy narodu, powo!anei do 
©brony granic ojczystych.

A wśród widzów słychać było tu i owdzie szept 
uznania dia twórsy tej armji.

— D' borowe wojsko, czy Dowbornwe — to 
ws y-itke jedno, bo to synomii-y — mówiono na 
pliciJ pized zamkiem. I mówino słusznie.

2 -łr.ifize tym.zasem szli z oczyma utkwionerni 
w Naczelnika, siejącego w otoczeniu generalioii i 
świty u stóp cokulu pomnika Bismarka.'

Bóg czyni cuda...

Wojsko polskie na Syberji.
Z Omska przybył do Warszawy po trzymiesięcznej 

podróży przez merze Lodowate i Norwegię, kapitan 
6rycz. jako ku-jer armji polskiej na Sybctji, stojącej 
pod komenćą gen. Czumy. Według informacji, udzie­
lonej przez kapitana Grycza „Pat", liczy armja Czumy 
okdo 15 090 żołnierzy. Składa się przeważnie z Po­
laków a byłej armji niemieckiej i austryjaekiej. 
Punktem koncentracyjnym armji Czumy jes* Nowoni- 
kolejiwsk przy głównej linji syberyjskiej.

Armja polska zoslała w ostatnim czasie wyekwi­
powana i umundurowana przez komendę francuskiego 
gon. Janina, któremu bezpośrednio podlega. Na ogół 
nie bierze udziału w walkach z bolszewikami, pełni 
natomiast służbę kolejową, strzeże około 6W wiorst 
lin ji w kierunku Bamauła.

Stan armji jest dobry. Panuje wśród niej wzo­
rowa karność. Przygnębiająco tylko działa na żołnierzy 
niemożliwość po w .-tu  do kraju, który wobec nadcho­
dzącej zimy odwlecze się jeszcze ca najmniej pół 
roku.

Kapitan Grycz przybył do Polski przedewszyst- 
kiem celem poinformowania kompetentnych czynni­
ków w sprawie powrotu armji Czumy.

Wlktór aomulicki.

Bój olbrzymów.
POWIEŚĆ HISTORYCZNA.

4) -----------

(Ciąg dalszy.)
Ale zaraz zamiknął i niecierpliwym ruchem dym 

rozgarnął. Z poza dymu ukazała się twarz surowo 
natnarszczona.

— To sprawa poważna, kapitanie!... Znam tego 
dziadka. Stary konfederat, niegdyś Stanisława Lesz­
czyńskiego stronnik. Ze sto lat mieć już musi, Rzy­
mianin. mąż Plutarchowy, stoik. Sztuka zadzierżysta 
i zajadła. Znam go. Ten staruch wnuczki, za mąż 
nie wyda. Gdyby syna miał, nie ożeniłby go. Wszyst­
kim Polakom i wszystkim Polkom ślubów by 
bronił,..

— On, generale, nie wzbrania. On czyni to 
tylko zależnem...

— Wiem zalzźnem od chimery — od pięknej 
zresztą chimery za którą wszyscy goninv — nie zaw­
sze nawet w jej pochwycenie wierząc..

Książę znów w dymie zatonął, jakby i siebie i 
myśli swoje chciał uczynić niewidzialnemu

Po «hwili podjął niecierpliwie:
— Jeśli spodz:ewa3z się, kapitanie, że ja ową 

przeszkodę usunę, to...
— To nadziejom swym daję podstawę granitową 

Ty jeden, muścł książę, jesteś do tego powołany. Ty 
jeden masz moc działania cudu, Ty jeden!

Porwał się książę, z sofy, fajkę odrzucił. Na 
twarz wystąpiły mu krawwe rumieńce, szeroka pierś

reiaey w nadrońskc - westfal­
skim obwodzie przemysłowym.

„Germania" berlińskie pismo centrowców pisze:
W ugodzie niemiecko-polskiej o amesiji obie 

strony zastrzegły sobie m. i. też ochronę mniejszości 
narodowych. Poruszając tę sprawę „Germania" infor­
muje sweich czytelników © niemałej kolonii Polaków 
w iiadreńsko-weslfalskim obwodzie przemysłowym i 
pedaje jej historję, — Wędrówka, robotników po l­
skich na zachód zaczęła się zaś po wojnie n.ennecko 
frarwiskiej w 70 i 71 r.

Przyczyną jej był lichy zarobek i *sieuregulowane 
stosunki toboin eze w ojczyźnie a ezęściowo tei prze­
śladowania Polaków na wschodzie przez rząd pruski, 
zwłaszcza polityką wywłaszozeniową. Kolonie polskie 
na zachodzie powiększały się z roku na rok, nadając 
niejednej gminie niemieckiej charakter polski. Kolonie 
te liczyły przed wojną około « miljena Polaków. 
Mimo przeniesienia się da ziemi czysto niemieckiej 
Polacy na ogół nie zatraoiii swej narsdoweści. Za­
chowali swój język obyczaje i strój mimo częstych 
najgrawań ze strony współobywateli niemieckich, Z 
ciasem utworzyli iak silną organizację, że powstała 
państwo w  parKw;e. Rozpoczynając od stowaezysaeń 
kościelnych, Polacy pew©ływali do życia coraz to 
więcej postępowe związki i instytucje. I tak powstały 
Czytelnie Ludowe, Zjednoczenie Zawodowe filja 
Banku Przemysłowców w Gclsenkhchen. Bank 
Robotników w Bochum, dalej Komitat wyborczy 
gazety polskie „Wiarus Polski" w Bochum i „Naio 
dowiec w Herne. W r. 1918 założono sironnicttvo 
Kar-idowe robotników-, które obecnie liczy przeszło 
27,000 członków Wszystkie stowarzyszenia polskie 
na zachodzie podlegają Komitetowi Wykonawczemu 
w Bochum, który jest najwyższa władzą. Komitet ten 
jest ucieleśnieniem zwartości narodu wobec innych 
narodowości. Mimo niejednego wewnętrznego roz­
łamu Polacy na zachodzie dzięki temu komitetowi zwar­
cie występują na każdym kroku. Tak up. P- lacy 
jednezgodnie nie mieszali się do rewolucji niemieckiej.

Sprawy polityczne

Walki Judenicza z bolszewikami.
Pisma frauenskit ogłaszają wiadomości otrzymane 

drogą iskrową z Helsingforsu. Świetny atak wojsk 
Judenicza pcd Piotrogrodsm musiał zostać wstrzymany 
z powodu braku środków żywnościowych. Bolsze­
wicy otseymali znaczne posiłki na froncie archangiels- 
kim na wyspach ttąre'ijskich j*k  również na froncie 
pud Moskwą, Wedfug zeznań jeńców bolszewickich 
czerwoni żołnierze otrzymują dziennie półtora funta 
Chleba i 20 gramów cukru, Wcjska ant, bolszewickie 
w ostatnich dniach wzięły do niewoli tak wielka ilość 
jeńców, że nie tr.egą ich wyżywić, Po-i Gatczyną w 
jednej godzinie wzięto do niewoli 12000 szeregowców 
z ich oficerami: 4000 z nich zgłosiło się natychmiast 
do armji Judenicea. Reszta pracuje przy timeonieniach 
frontu Judenicza. W ostatnich czasach schwytano 27 
komisarzy bolszewickich, których natychmiast rozstrze­
lano. Armja Judenicza otrzymuje amunicję i umun­
durowanie od rządu francuskiego. Rząd fiński o*rzy- 
mał w ostatnich dniach 350000 amunicji dla artylerji 
w czołgach. 9

d. srała. Trudno oyło poznać, czy rozgniewał się, 
czy obraził — widziało się jednak, że jest d« głębi 
wzburzony.

— Szaleńcze! — wykrzyknął — dlaczego obcią­
żasz mnie zadaniem, siły jednego człowieka przecho- 
dząćem ? Nie dźwigał tego ciężaru Kościuszko — 
skąd we mnie wziąć się ma moc nadprzyrodzona ? 
Aibeż jestem dźwigającym świat Atlasem ? Alboż 
mam w sobie coś z Herkulesa, z cyklopa, z tytana? 
Niedawno jesuze zwaliście mnie lekceważąco, ,,księ- 
cem Pepi,‘* poczytywaliście za kukłę salonową, tylko 
do tańca, hulanki i romansów zdolną. Jeszcze przed 
dwoma laty byłem dla was „bratankiem królewskim" 
i „zdrajcą" — trzymaliście w zaciśniętych dłoniach 
brukowce, aby mme ukamienować... Czegóż dziś 
chcecie odemnie ? Życia? Każdej chwili uczynię, 
wam z niego ofiarę Geniuszu ? Nie mam go. Je" 
stem prosty żołnierz. Jestem Polak, nie gorszy, lecz
i n;e lepsty od was wszystkich. Nie ęlśniewajcie 
mię widokiem Chanaanu, do którego dojść mocy mi 
brak. Nie zmuszajcie mnie de płaczu nad własną 
bezsilnością. Nie kaźcie mi złorzeczyć losom, które 
uczyniły mnie niczem, wówczas, gdy wy żądacie ode- 
mnie wszystkiego. Przebaczcie mi mtją maluczkeść! 
Litość mtejcie! Nie urągajcie!

Upadł wyczerpany na sofę; twarz dłeńmi zakrył.
Mroczek patrzył na księcia w osłupieniu. Nie 

zdawał sobie sprawy z tego, co . zaszło. Widział, że 
jego szef ukechany cierpi; boleść i przestrach spra­
wiała mu myśl, że to może on tego cierpienia przy­
czyną...

Gdy książę- długo nie przerywał milczenia, kapitan 
osądził, że najlepiej uczyni, usuwająe mu się z przed 
oczu. Więc z miną strapioną, przygarbiony, prawie 
nie oddychający, próbował wymknąć się na palcach z 
gabinetu.

Wałki w południowej Rosji
P-

oirz)'« •Lr .Angielskie minister3tersłwo wr-iny \ j,- 
telegram denesząey o gwałtownych i zajęiycli 
jakie się wywiązały na caiym froncie pocw 
od Carycyna aż do Kijowa. Armja kaukaska sifl 
pod dowództwem gen. Wcangla, posunęła fll 
80 km od Carycyna. Armia dońska posunęła sl W 
200 km. naprzód i stoi już blisko sweich da 
pozycji. Zajęła ona ważny węzeł kolejowy na” 
Poworino i zdobyła 2 pociągi pancerne. Armja w 
nisza zajęła Jeleto o 370 km. polnocno-wseluMj 
Moskwy. Denikin, zniewolony do wycofania sj 
południ# od Orła posuwa się znowu dslej. 
w toku.
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Niespożyty bolszewizm.

Bolszewicy odziedziczyli po niemcack up9 
wość i wytrwałość niesłychaną. Wszelkie P5S 
o upadku ich rządów, o zupełnych klęskach 
armji nie sprawdzają się regularnie, ©statnie 
Trocki odezwę tryumfalną, że Petrogiad uwfll") 
«d wręgów i niebezpieczeństwo minęto.

tyć
'noś

!ł>ure

‘lilię

Jenerał Kołczak w odwrocie.
T4

2 Omska donoszą, że urzędy cywilne 
miasto. Armja gen. Kcłczaka cofa się na "  
froncie.

Układ między Finlandyą a Kołciza^t

Londyńska , Morningoosfo dsnosi z Rewńjfó, 
między rządem finlandzkim a admirałem Kol- " jfy ' 
stanął układ. Fitdandya obowiązuje .Sl(*,„j|Ł
najprędzej podjąć ofenzywę przeciw boisz2*
Za to ma otrzymać półwysep Koła wraz z grup^ 
murmańskich; oprócz tego na koszta kam?*' 
nrHonów marek dziennie.

O przyszłość Bessarabji.

Wedle wiadomości z Paryża Rada 
coalicyi odmówiła Rumunii przyznania BeS*  
3yłby to wielki cios dla Rumunii. Niemcy w 
u bukarescteńsk*m frzyznaii kraj ten Rumunii-

Lenin i Trockij wynoszą się do

M o s k w a . O5*3tn’emi czasy Moskwa P*
miewała się bezustanie z Taszkentem. Mo*B
bezustannie z Taszkentem. Można przvpusz<^
rząd sowiecki przygotowuje się ao ewakuacyi B

hi!i umieszczenia się w Turkiestanie Rząd sowi6̂ ^  
zamiar a Turkiestanu zaszczepić bolszewizm 
Chinom, a następnie przy pomocy żółtej rasy 
się na cywilizacyę zachodniej Europy. — 
Ezzakuacya rządu sowieckiego z Moskwy do 
ka zdaje się potwierdzać zamiary bolszewil 

do zainstalowania centralnego sowietu w Turki®

Japonj* przeciw bolszewikom-
Wedyolan. Pismadonszą że do generalnej ofen^Lj 
Rosję sowiecką przyłącea się i Japonja. 
pisze, że od Gunimy wyruszyły już wojska H

odebrały bolszewikom Tobolsk i Irkuck.

Ale w tejże chwili, książę stanął pretd ni* 1” 
ostewany .Ja

— Hola, kochasiu ! — swym zwykłym zotm* 
artobliwym tonem zawołał — nie rzucisz ntbW 
i# bez pożegnania. Aniś ty Kaj tan, ani ja 
Iziona przez ciebie Nice! !

Zmieszany poeta jąka! niezręczną w ym ów jj
— Żal mi ciebie i twojej Różyczki. P ’ c « 

iię tern, że dziad panny nie wieczny, J»ż dta> 
on miejsce w swej łodzi gotowi... J

— Generale 1 — raekl smutno kapitan . 
iwą wolę testamentem utrwali — on już ją " 
lo testamentu wpisał! ,

Książę rozłożył ręce na znak bezsilności.
Przechodzili przez wielki sahn. Miejsce • 

lajmowalo tu duże zLoone popiersi# Napoleo .(?
— Oto bóstwo -  rzekł książę — w któfFsg 

oacb twoje lesy. Co ono postanowi, to
— Mośei książę... — ezepnął Mroczek n*

— na postanowieni# takich bóstw wpływa ń1 
treykapłan. a

Skłonił się wymownlo, okazując, kogo ”
ia. .

Książę brwi ściągnął, z ped oka spojrzał- J. 
— Tak sądzisz? przez zaciśnięte zęby 
Palcem stuknął w popiersie, które dźwtf

»zny wydało.
— To bronz !,r — z naciskiem wyrzekł- 
Poe<a, ehsć pokornie schylony, nie ustępu 
— I bronz mięknie — w^ ogniu...
— Wojennym — dokończył keiążę, my5! r

ego odgadując. — Pamiętaj wszelako, że og’® citV 
miękczy bronz, obrócić może w popiół mń1*
-  nas wszystkich!

I(Ciąg dalsuy nastąpi.)



Gospodarka bolszewików.
P szwedzkie donoszą, ze • jK ,^ ii
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stfW '" wykazywał 20 m»Ij. tJ
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. J ” b w  wydatków. Pół roku gospodarki sewjec- 
oe-t’ *1 kosztowaio więcej, niżeli 4 lata wo’«v.
a Sl°i t-i t  '( tję Clemenceau w Str ^sourgu.
daffi wiel!f*ei «wej przemowie w Siiassburgu 
na il *'adczyi Clsmenceau między innemi o  następuje: 
., j j t  caty odetchnął swobodnie, gdyśmy doprowadzili 
I1?.,' upadku tnilitaryzm pruski. Największe korzyści 

*â ja wyniesie z współpracy gospodarczej z Fiancją. 
£foda za zwycięstwo i wysiłki Francja dbać musi 
r ze o to, żeby się zabezpieczyć od stiony niemiec- 
f  przynajmniej tak długo, aż Niemcy wrócą się do 

^Izscji. O fran uskiej reformie w. berezej wyraził 
Prczes ministrów, że jest ona zupełni* niezdrowa, 

^ewaz dąży do osłabienia większości na korzyść 
Tjszości, która zamierza przeprowadzić ogólny prze­

je .  Robotnika rolnego nie można upośledzać na 
J b febotniks fabrycznego. Bolszewicy chc ełiby 

e pości dla siebie, ,t. z, uciskania innych przez dy- 
veH‘ ^e. Mówca kończy, wynżając nadzieję, że stosu- 

F Alzacji do Francji będzie a dnia na dzień sw- 
^'ejszy.

, ■

.j wegierJd żada wydania przywódców 
J i  bolszewickich.
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republiki węgierskiej zwrócił się r.nów da 
®h:kicgo ministerstwa spraw zewnętrznych z sta- 
ro in  żądaniem wydania zbrodniar.y bolszew ckich 
/ ”Cjących się w Au«trj.'.' Chodzi tu o sprawców 

krwi na Węgrzech, którymi są: Bela Kun, 
•• b. komisarz sprawiedliwości Ror.ay, b. główny 

|dzca a rr.ji czerwonej Bóhm, kom, ludowy Sói- 
dyrektor wydziału prasowego Erdelyi^- Wszyscy 

J^jeują się w Austrii, gdzie korzystają z zupełnej 
Mjr.

Zwrot polityki bułgarskiej.
k.

IZ?1'

j y*leżo utworzony w Bułgarji gabinet E tam buło w- 
1 w polityce zagrań azi Cj o|yiers siQ ns pro- 

nawskroś snttcntefilsk.m, Jak słychać z dobrze
5 ‘biowancgo źródła, p, Stambułowski dąży do
Cenienia Bułgarj’ z Jugosławią, C i i  ją i Rumunią, 
r jn i i  dotychczas Bułgarja pnzenawała w złych 
F-^ch. Z Polską nowy rząd bułgarski pragnie 
fc-ić jak najść.siejs’ e stesunki przyczetn wyraża 
:'),e> ażeby Falska była pośredniczką w sprawach 
^ k iih .

i3 ' '<i
a  Ia koalicyjna w krajs"^ n ćbałtyckich.

U '
%j l K o p e n h a g a .
^P^f-arsu, że pnybyłrJyO . . . .

zii< J ” i objął kierów ni, two rmsjf rriięrfz 
j i krajaJn nadbałtyckich. Porerun

Telegraficznie dtnoszą 
tutaj frar.c/.ski gen: rai 

zv sojuszni-
_  ... ----------j ......  . . . . . . . m.e on się

, 'Ttiast z nądem fińskim i spcdzłewa.ą s ę, że 
' ąd fiński do wzięcia udzkiu w walce 

' ko bolszewikom.
ty kół debrze poi: formo anych donoszą, że fl-jta 
P Ka na Bałtyku-w ostatnich dniach znacznie 

J  Ra Wzmo nieną. Anglicy maja 7am'a' zaaiako- 
T.J|i i,sM Pi itrogredu od strony rac- a, Pnnewaź
1 * 3  W  /  h r a n  1 9 t9  c 1 o’ 2  k,/. wzbraniają się podp ”30 ule-ad z rządem

L ^ I IT I  cr A w n n H ,  t u in d T a n u  i ł , ' z c ł -V lłTł, głównodowodzący wejśk tst; r skień wydał 
j['Wycofania estońskich pociągów pance;Kych z

■>!
wlR’ał duchownych rosyjskich na froncie.

i ®  He singforsu podają, że w obrębie armji Den;
;jj'"korzył się nsobny oddz.ał duchownych resyj- 
i-Pod imieniem „Chtystusa."
ranków  s (ego odd-.i: u wakzą przybrani w

2 bronią i krzyżem w ręku. Pojawię” 'e się"•Tlł * * .■••.j-.-ni »■» i .kul a - r i  — ł
j v ^Wojuje w szeregach bolszewickich niezwykłe

1\ Sprawy polskie.
'wy delegat polski na konferencji.

ministrów p. Paderewski zaproponował 
Ł *  ministrowi pełnomocnemu w Pradze, p. Sta- 
■K .. Haik 'wi objęcie stanowiska delegata na 
rteuCH Pokojowej w zastępstwie p. Paderewskiego. 
"L. przyjął. Będzie on bawił ezęsciowo w

i> .• Częściowo w Londynie; jednem z głównych 
r °  ma być dopilnowanie korzystnego dla
Owiązania sprawy Galicji Wschodniej.

^ i c y  sekwestru zboża odwołują się 
na Horn era.

aPr#

Ł? ! r.rS z aw a. „Kurier Poranny" donosi, i i  wa- 
^N crtrnentem’ kłóry skłania rząd do sekwestru 

w i e5ł stanowisko amerykańskiego dykta-
ty ,"a$cieweg° Hacwera, który oświadczył się za

Polsce baru alonek amerykańskiego
wiaacyjnego, bada kwtsłyę zaopatrzenia

IU C

H-Odach. i-ci;zcb';a jest wżęc p-moc Ameryki. Je- 
anake-e leprezentani ów uzakźrr^ć tę pomoc c-d 
sertwestiii zboża i prawidłowego rczdZiS-u,

Żywność dla Polski,

Rada Najwyższa dowiedziawszy się dyktatora 
w sprawach żywności Hoovei2, Ż-’ Polsku zagrożona 
jest głodem, spowodowała marszażk.! Focha aby na- 
tychmiast na Gdańsk wysłał do Polski żywność.

Kredyt państwowy dla rzemieślników.

c , dobrem zrozumieniu dla potrzeb kraju uchwalił
ejm polski na wniosek ministerstwa handiu i prze­

mysłu 5 miiisnów marek z przeznaczeniem udzielania 
z tej surny rzemieślnikom, uznanym za godnych po­
parcia. i!;.-j(u w wysokości do 5 tysięcy marek. Re- 
flck 3';,; pa- pożyczkę zgłaszać się sfcAją pod adresem 
przewodniczących koihisyj, któiych w granicach Rzc- 
Ci,ypospc;Kej miało powstać 14. Aby wyznaczony 
grosz pubi czny służył L tylko Właściwemu celowi, a 
więc pyzycz.|’’ i! się do pod./ sienią rzemiosłą, winni 
zasiadający w korni jach ir  'ewie zaufania przy bada­
niu wnia ków, których prawdopodobnie będzie b.rdzo 
wiele, postępować nader ogleume. Gwarancje kandy­
datów wmny być nie tytko m;T rialnej, lecz także mo­
ra’ ”, ej ’ atnry-

Riemieślnik, fł.-.bo tylko w zawodzie swym wy- 
kw, filikowany, mało ibrolny, nie dosyć pitny i obo- 
v. iązk&wy, aibo też nieoszczędny, nis powinien się 
ziiai-eźc wś.ói? pole.onych. Zamiei~,".ją»y starać się o 
noż : kę z wymienionego źródła winni sobii uprzy­
tomnić, że pii.niądz odebrany niema być obrócony na 
wygodniejsze życie, lecz jedynie na zakup potrzebnych 
do produ ktywniejszego prowadzenia inteiesu maszyn 
alcci surowca. Winni cebie dolej rozwarć, że bęcą 
mogli po 3 latach — j?k tego jeden z warunków wy­
maga — kapitał zwrócić, a przedtem płacić procenty 
regularnie. Niepssiadająremu własnego majątku, ale 
dzielnemu rzemieślnikowi, ułatw, Lećyt państwowy 
zepewmi nie :enszej przyszłości. A’e nie umiejącemu 
szaiować własnym groszem przynieś e pieniądz obcy 
zgubę. Sfuszn e powiedział jtdzn z naszych ekono­
mistów. że kredyt — to br2 twa.• J I • ■ «
dus

R.ad prustf.. dając h nas kopie zapomogi z fun- 
szów pub.:; nych riemieck:m nemieślnikom e sła

bym charakterze, z.hrał w wielu przypadkach wcale 
nie po .es.ająca dośniad zer-ia. Obdarzeni popadli 
w rozr ulność, k.óra mrd.iła upauek.

Na uzależn^enie w Pezn. niu udzielenia pożyceki 
psri-.cwewj m ędzy innemi od wykazania się członko­
stwem jedr. :gc z Tewarzyrtw r enreślni zych zgodzić 
s:ę można już z i ego" powodu, że organizacje takie 
rzerza dobre zasady ekonomiczne.

Państwowy urząd loteryjny.
Warszawa. Według informatii dyr. Sc tgera ma 

być u.wjrzona na wzór światowych Jeterji, leterja 
państwowa, która będzie irn-opolem I^ ry jn y m  po 
uzyskaniu zezwoleń.« Sejmu.

Li.zbu Hsów nieustalona, wynosić jednak będzie 
kilkadzies ąt tysięsy. Przypus- rz^lny dochód ma przy­
nosić 6 miljonów marek, J-k twierdza sfe.\ kompe­
tentne, jest do zysk bardzo mjły.

Nowiny i rozmaitości.

Sensacyjne aresztowania w Pradze. ,.Pravo 
Lidu" donosi" że sensację w, wołało aresztowani w 
sobotę szefa rekcji ministerjum skarbu Jiraka, Jirak 
usiłował przekupić ministra spraw zagranicznych Dr. 
Benesza, oraz jegs sekretarza w tym celu, ażeby za­
proponowaną przez pewnę firmę w Rdtterdamia tran- 
r2kcję cukrewą przeprowadzić bez zgody zgromadze­
nia narodowego drogą pokątną.

Aresztowanie nastąpiło w następujących okolicz­
nościach : Dr. Benesz polecił Jirakowi przybyć do 
swego biuro dla przed?ławienia konkretnych propozy­
cji. Kiedy Jirak wspominał o miljonaeh, jakie przy 
tej tranzakeji możnaby zarobić, F Benesz priYwełał 
znajdujących się w sąsiednim biurze detektywów i 
kazał aresztować Jiraka. J. dnocześrre uwiezicno dyrek­
tora płaskiego banku przemysłowego, Tumę, Praska 
dyiekcia policji poleciła także aresztewać w Wiedniu 
skompiomitowauego w tej sprawie Dr. Freunda, Wie 
człrne wy-ąnie „P.ava Lidu" donosi, że Jirak jesi 
właściciele/ 3 kamienie i jednej w illi. Ponadto był 
w>półwł'<:-. -.em firmy har.ołowej „Reforma". Jako 
kierów' i; sekcji minirterium skarbu miał Jirak za za- 
di iiie kontrolować lichwiarskie zyski wsjenne. Cala 
afera korupcyjne wywołała w Pradze ogromną sen­
sację. -

Śmierć za 1000 m arek. Drukarz "Jeżowski z 
Warszawy wypił kufel spirytusu i ot . mał zakład 
wygrany 1000 marek. L. wkrótce zasłabł, a po upły­
wie ki ku godzin umarł.

Zaginione skarby. W Wiedniu krążą pagłoski o 
zaginięciu wielu cennych kosztowności które zr-sjdo- 
waly się w byłym cesarskim akarbcu Wedlu, tycb 
pegłosek były cesarz Kareł przed swy« odjazdem da

j j ....... toną rodzinne kleirohr

, I. " ‘J  w«ęfc.xy i i ,- ;
‘ } J Ł'*  fe,H! ‘T" Ućrćj zadaniem hert?;*
.-.jC-cwd-e’-.;. powyższych pogłoeek.

kradzież o b ra zó w * G alerii w Sfln8.  
S3UCI. Złodiieje zakradłi się do galerji obrazów w 

1 zabrali 6 «brązów o warteści 100 000-

’rS T n l i 4”  Z“ ÓW ueię P°Ia^ 5a- Z Lendynu 
P rz -b S  chJr-£Vne" ę / VubUC? U hiszpankl.
l7k\~V ; u ^?rizG ostry- Wedlu? - d3£
tao -hk r Źe si  ̂ nie mniejszy? a l?z
nacihoikącą zimą przybierze na rozmiarach.

Wiadomość! z blizka i z daleka
Kępno, dnia 12 listopada 1919.

— Na braci naszych bez domu i chleba z ło ili
PMt ± X ra Zebral,e P S
w S & " !' 1 "3 “ p- Scheffaem a

50,— mk
ostatnia suma 95,—JUllId y j,--

uotychezas złożono w naszej redakcyi )45,— m jf
• . “  ?.BkpZ fcBBdIu bydł-m został na razie cof-

D0W2J As7tn3 / rZt t# nadal b id ło  sPrzedawsć i ku-r
S Ł  Z L  ię /  P° ^ U odrŁ,cz‘ n;a ra ty f ik ^ I
feaz hanril^ hv r ą 8dy P° kÓj będzie ra^ ™ a n y ,  za- 
R3- handlu byołem zaezme nanow# obowią ywać.

Wi-C Połączenie kolejowe WrcNaw — 
Wai „awa, Magistrat miasta Wrocławia ogłasz^ że 
projekt wybudownia kolFf żelaznej W roc ław -W aA z^ 
wa, został na newo podjęty. R©2£hedzi się eczywiścfe 
o bezpośrednie połączenie kolejowe. *  ywiscie

.7? Cztery ossbyę które sporządziły sobie
Ł i  ° kc7 !ty palenia, niebawem po wypiciu
• , wóa.a ciętk© zachorowały wskutek otrucia się 
Trzy osoby ju* zmarły.
i kuch w 6' Indzie amunicji, Z Bruńświ-
ku donoszą: Dnia 24 zm. wybuchł DJiar w S d z łe
Ser"2 Pnt 8^ ewych i finCVnici ’ Breloh koło Muen- 
« fiu  ? T yZ^®  Zap0sy Rmunicł i ’ granatów gaz- zych 
m.a y być oadane entencie. — Siła eksplozji bvła tak 
wieka, ze w okolicznych miejscowościach zostały po­
wybijane szyby. -  Tutejsza komenda wydała ludności 
miejscowe, i swoim oddziałom maski7 gazowe Z«I 
2 ' 6 X h KaES di^ v e n ;a,anie g3ZU ewakuowano

1,8,-’eg0 P^owca, ktery przybył do portu w Lon­
dynie, skonstatowano 8 wypadków dżumy.

Wiadomości kościelne.
ah,  ° i CieC t W- zamianf5* a ł ' ks. Patrona Stanisława 
Adamskiego tajnym szambelanem swoim

Ks. kanonik Robert Weimann, wikariusz generalny 
L-nsys.arza Arcybiskupiego w Poznaniu, mianowany 
został prałatem Jego Świątobliwości Ojca św

W dniu 16, grudniu r. b. obchodzi ks. prałat i ka­
nonik Weimaru srebrny jubileusz kapłaństwa

Kącik humorystyczny.

KO ŁP O TY Z MYCIEM.
(Rozmowa w sklepie.)

— Od dłuższego czasu niemam w domu ani’ ka­
wałka mydła i skutkiem tego nie mogę się zupełnie 
myć. Czy pan nie ma kawałka mydła taniego?

— Mam mydło, ale drogie.
— A kiedy potanieje?
— Być może, za parę tydędni.
— To poczekam jeszcze parę tygodni.

Amator różnicy..
Młoda żona: Fe! jesteś nieznośny, zaozynasa- 

już ce wieczór chodzić ciu restauraoyil
Mąż: Wierz, mi, żonusiu, że czynię to tylko 

dlatego, by co dzień widzieć ten ekropnv kontrast4 
pomiędzy łwoją pyszną kuchnią, a podłym restaura­
cyjnym wiktera.

Dałmu.
Wieśniak: ?rzystępując do grapy ludzi, przypa­

trujących się czemuś: — Co tutaj zaszło?
Młodzieniec: — Krowa jaie zniosła.
Wieśniak: N®, z tego mpewn® raz taki wM

wylezie, jak pan nim je6teś.
Kalendarz.

Rzymsko-katolicki. Stowanski.
Czwartek 13 Stanisl. Kostki Wszerad
Piątek 14 Jukun. B, W. Wodzitnir

Wschód słoma •  g®dz. 7,19. Zachód •  godz. 4, 9.

r 7 ?li -



Polecam
wyroby moje z drzewa, rozmaite 
belki i kantówkę, oraz deski na 

podłogi, płoty i. t. d. Deski 
stolarskie i wszelkie inne drzewa

do budowli w rozmaitych 
gatunkach.

Zarazem donoszę, iż moja piła jest w 
biegu i przyjmuję każdą ilość drzewa

do natychmiastowego rznięcia.

W. Przewoźny
Tartak parowy obok 
gtćwnego dworca 

Telefon 152.

Bank Kupiecki
Spółka zapisana nieograniczoną odpowiedzialnością

w Kępnie
przy ulicy Młyńskiej nr, 58 w domu własnym

przyjmuje

depozyta
i płaci za wypowiedzeniem kwart. 3*/» za wyp. półr. 4»/o. 

oraz

udziela pożyczek i dyskoetuje weksle.
Bank otwarty codziennie od godz. 9— 12.

Zarząd:
Skowroński.

G ospodarstw o
obejmujące 33 morgi z martwym 
i żywym inwentarzem jest zaraz 
na sprzedaż

Feliks Bunk —  marcinki
powiat sycowski.

Poszukuję kupna

gospodarstwa
obejmującego 1 5 — 25 mórg.

Andrzej Wawrzyniak
Raków

p. Siemianice.
Kupuję każdą ilość

królików.
Feliks Diugsszewski.
Kępno — obok drukarni.

Lampy karbitowe.

== Karbit == 
Lampy do narty i okowity, 

Latarki elektryczne,
baterje i inne przybory do

wszelkich lamp

poleca po tanich cenach

W. Przewoźny
K ępno, ulica Warszawska 335, 

Telefon 152.

Wszelkie druki

0

O

8

Młockarnie do długiej słomy
sztyftówki :—: maneże

nowe i stare,
sieczkarnie, wialnie, płutgi, brony, 
sorinwniki do kartofli : siekacze do ćwikły,

:=: wózki ręczne
oraz

wszelkie częSU składowe dn pługa
płyty i ruszty ds pieców.

poleca

po cenach przystępnych.

Jan Kłobus, K*P"°
Skład maszyn rólniczyeh 

Hotel (Jentrał

PP. kupcy i przemysłowcy!

Gałkosiński
wykonuje szybko i tanio

Drukarnia Spółkowa
T. o. p. z w Kępnie.

Niniejszem donoszę Szanownej Publiczności,
źe p rz e ją łe m  d ro gą  kupna

fabrykę mebli
od pana Hebischa przy ulicy Kościelnej nr 335

Aby Was nie zapomniano, 

musicie się Waszej klienteli 

przypomnić przez ogłasza­

nie. flby to pożądany 

skutek miało, musicie ogła­

szać w „Nowym Przyjacielu 

Ludu*.

i takową dalej prowadzić będę.
Polecam moje przedsiębiorstwo łaskawym względom i kreślę się

z wysokim szacunkiem

A. Kwiatkowski. J
I

l.
Rie pożałujecie tego!

spndarsw■ < • '

B
w domu własnym przy ul. Młyńskiej 
jp ó ł.a  zap. z nieograniczoną odpowiedzialnością 

udziela

p o ż y c z e k
na sola, prima weksls i podkładki hipoteczne

oraz p rzy jm u je

w k ła d k i oszczędności!

Ludowy w Kępnie|
obejmujące 43 morgi w tern 7*/a 
Bió/g łąki z inwMitasaem i bez 
tegoż jest zaraz na sprzedaż.

Jakob Sarnowski
Kuźnica i rzcióska.

A i * I? •»- * rS i*
łi 1‘J

W

Ł
i  plac 2 pro. z wypowiedzeniem natychmlastowem 

3 ,. ., ., kwarto lnem
pólrocznem

t <>U»i o tw a i iy  w dni p o w szed n ie  

od 9  c o  I 1 od 4 do 5 g od zin y .

5 .15 
s a l i

OZSZgFZSjCIE

pismo 
nasze.

Kto potrzeb#
ekonomów,
leśniczych,
pokojówek,
służby,

Kto chce
nająć mieszkanie, 
kv 1 ‘b sprzedać 
t. iiuiiTe, gospod**

azysi.-ł to prze?

%

i

ogłoszeń*! *ic
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